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;opulamy dzfo!acz rob ' ikzy, rosłal mia­
nowany wice::ni<'i~U:em Bezp.ieczcństwa 

Pubłkmego, 

NOWY JORK, 15.4. Minister sp;raw za-· skich republik. M!nbter De Los Rios stw!er \ gencrnfo Franco ! starają s!ę uczynić z Hi-
granicznych hiszJ>tańskiego rządu republ~ dził, że gdyby ten solidarny krok wszyst- szpanii aazę militaryzmu faszystowskiego ~'14g 
końskiego .De Los Rios oświadczył przed- kich narodów zjednoczonych, zdąża.jący do I i nowej agresji. Narody Ztednoczone po- il'ft i 
stawicłele.m prasy, że: całkowi·ttj izolacji reżimu faszystowskiego I winny podążyć za przykładem Meksyiku, W ''.&kado :PSL W G16~CU 

Jeżeli Rada Bezpiieczeń.stwa poweimie w His~panii: okazał się niedostateczny, na· Wenezuell,. Guatem.ali: Panamy, Bo:iwl!, WARSZAWA, 15-4 ('fe!. wł.). Dowiadu-
uchwałę o zerwaniu przez narody zJedno- leżałoby zastosować sankcje gospodarcze. a z !<:raJ6w europe1s~1c~ P?lski, ~ac hi- jemy się, że w~atbe bezpieczeństwa w Grój· 

ł kó d l „ h Hl Całkowita blokada gospodarcza Hiszpanff szpansln rząd repubbkansk1 f zerwac z re- cu wykryły skład broni i amunicji w loka-czone s osun w y;p omaiycznyc z s1z- .1 1 F N t 1 1 , i' r~L u ń •-~ F nie byłaby wskazana, gd ż odczułyb Ją z mem genera a ranco. as ępnle m n · lu powiatov;ej o:rgan1zac 1 „ . uro Sn.vn· 
panią gen. ranco, będzie to miało ogrom· Y Y ster De Los Rios podkreślił, ie bezpicczeń fiskowano. :Wszczęło dO\:hodzenia. 
ne znaczenie J przyczyni się nlewątpllwle przed wszys.tk!m hiszpańskie rzesze pracu- tw F """ , t ·ru " .0 e 

N k • :; o ran„,. 1es powaz e za5 roz n lfi • · O " §bł do p...,,.,spfeszenła ·-dku obecnego ustro- fące. atomla!ł za az dosłarczama Hiszpa- k tr l . k ł F 0 .. r 'WA n .. ·~J -..- przez oncen ac ę wois genera a ranc _. &~ · ~'.f fu łaszystow,kfego w Hiszpanii. Szczegół· nil nafty t paliwa płynnego, oraz bawełny nie tylko wzdłut granicy plrenejsklef, ale ~., . . . . 
nie wielkie znaczenie miałoby zerwanie z m6itłby się oknzac śro~kiem skutecznym. również I w Afryce na granicy Marokła będzie celem dla bo_mb~ otomow:) . 
rządem gen. Franco stosunków dyploma- j Minister podkreślił, że siły reakcyjne ca- hlszpańskfec>o które przylega d-0 Marokka . LOND.~. kr13:4· ~.kgen.CJa , 1~utera.N onos~: "' ' t tn1 ązowm · JRponsiu agata tycznych przez 19 połudnlowo·amerykań- łego śwlała koncentrują się obecnie wokół fotmcusklego. ze 'dos .a . b ; ' kl . J.k' _.1. 
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znaJ UJe się w aZJe mor& e:i 1 oz.uu;a 

z • d u Polski 
u Rndziecłdeąo 

WARSZAWA, 13.4 Dowiadujemy się, ze 
rząd Związl>."ll Raazfeckiego znacznie po­
większył llG&ć zhoia, kiórą przeznaczył dla 
Pohb.i. Zamiast ZOO tys. otrzymamy 500 tys. 
łon. 

Zboże to fest fuż stopniowo transporło-
wane. 
Więk!:za czę§c transportu nadejdzie w 

ciągu. maja, 
Zboże ze Związku Radzieckiego ułatwi 

m·-n przetrwanie przednówka. 

rze 
W czerwcu w F'arviu ma sie odbyć konierencia ooilrniowa ... 

czeka na przewiezienie na wyspy Marshalla, 
gdz.ie ma być użyty jako cel dla hom!by 
atomowej. Budowa okr~tu tego kosz;towała 6 
milionów fontów szterłilllgów. Został on w 
czasie wojny powainie us7.hodzeiny przez 

Ś'll'iał cały ~dzie miał wreszcie spokój, 
kiedy zostanie zawarty pokój. 

Potem w pałacu, w jakimś salonie 
do podpisów wyciągną się dłonie. 

Zj~ się:~ rói:uyt:h stron dY.vkmad, 
każdy z swej strony pokój opłaci. 

, Wierzmy., żę zru:zyly y,-r.e :il~ ud~z„, 
f gdy w tym salonie !ok'!)j pour!szq. 

o:mhy lotnicze. Eksperci ma~".larki Stanów 
Zjednoczonych twierdzą, że o ręt „Nagata" 
jes·t typowym okazem krąź:oV1-11ika i rezulta­
ty dokon ... nych na n:m (!ośw;:!d::zeń z !J..:m· 
bą atomową b~d~ miarodaj.ne. 

A potem wszyscy razem i zgodnie, 
każą bandytom płacić za zbrodnie. 

Bowiem narazie, przeszło od ro!m, v":1 fili 
/ 
w świecie nie irokój Jest, lecz przed-rwkój„. ' Ji · a. 

Dr w1sT. y Keni@az o 
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J Do mini<rterstwa ad· 
,,., ministrae.j·i publicznej wpłynęła prośb~ o Do s u wy u łł R RA ~dszukanie Stanisł~.wy Konieczko i Józefy 

W m"'""- d8..._C'!ODO mnie; mUSZi11i hyĆ ptZ8ZWYCia • De IOZmaile lrUdllfl'ŚCi Lorenc, . które zan;ieszlci~ały. ostatni~ w 
u li uu • • Dll4.'ł&'ł 1 "'! "' "ł„ . Polsce 1 są spadkolnerczyn1aim zmar?eJ w 

IUZ :;?O„t"W'Q LONDYN, 13.~. Kore~pondenł ''.Timesa lazł potwierdzenie w przemówieniu wygło· Chicago Mał:gorzaty Krygier z domu Wi· 
WA5ZYNGTON, 13.4. Dyrektor generał- w Paryżu w~~za nadzle7ę, że r~zbleżnoścl, sz.o~ym ~rzez sekTe;arza ge~~ralnego CGT foiews.kiej. O ile spadkohierczyinie nie zos·ta-

ny UNRRA Fiorello La Guardia oświadczył, zaznaczające się pomiędzy soJwznlkaml, Louis Sa11lanl na ,wferenq1 francuskie} na odna.Jez:ione s.pade:k przejdzie na rzecz 
Iż ładunki UNRRA do krajów wyzwolo zostaną rozwiązane na konferencji mini· konfederacji pracy, a opinia tej organlza- st~nu Illinois. ' 
nych wynosiły w ciągu marca przeszło 7 strów SIJ'raw zagranicznych, która ma się cji cieszy ~ię wielką powagą we Francji. 
statk6w dziennie. zebrać w Paryiu 25 kwietnia. Punktem cen Maurice Thorez oświadczył, że Zagłębie 

tramym jesł traktat pokojowy z Włochami. Ruhry musi byt umiędzynarodowione pod d „ •• 
Ładu~ki_ żywnościo~e, zawier~!ąc: zbo-1 Istnieją również :różnice zdań co do przy- względem ekonomicznym i politycznym. ' U'.:i.l.l l1 J 

że, oleie I tłuszcze, me pokrywa1ą yednak szłych losów Triestu, kolonii włoskich /. WIEDEŃ, 13.4. W miejscowości Huitein-
nawet wJnmmm zaopatnenia. Do stycznia i odszkodowań. Mają zapaś~ również pew· PARY.ż, 13.4. Rząd f;ancuskl wysłał swym. berg w Styrii nieznani spraw<:y podfożyli 
bież roku UNRRA dostarezyła powyżej 10 ne decyzje w sprawje wysp Dodekanezu. ambasado·rom w Moskwie, Waszyngtonie , etardę pod miejscowy kościół. Szyby ko· 
proc. J!lOłrzehnej żywności, W lałym zaś Dla Francji duie znaczenie posiada spra i Londyn·ie instrukcje, by zaiJ')rosili oni of!· 'Ścioła wyleciały. Miejscowe wradze znalazły 
tylko 45 • c. W ciągu marca!. oswiadezył lwa zachodnich dzielnic niemieckich. Mi- cjalnie ministrów spraw zagranicznych je~~ie siady petardy. Posz:laki prowadzą do 
La Gua:rd1a - nie dosłarczylismy około olster Bidaulł wznowił żądanie całkowitego ZSRR, Stanów Zjednoczonych ! Włelkief IIllleJ'&cowych e!emenitów m!odZ'leiowych, b. 
41 proc. ładunków ifwnośdowych. Wska· 1odorwania Zaalębia Ruhry od Niemiec, na· 1Brytanli do Paryża na konferencję mlnl- crloa<ków Hitlerjugend. Aresztowano byłego 
żane wyżej niecłociąainięcia w .styczniu, l~- dania autonomU Nadrenii i połączenia strów s1praw zagranicznych, która rozpo· '.'Fuehrera" Hitlerjugend Simona Stodkera i 
tym 1 marcu stwM.syły grozną sytuac,ę I Zagłębia Saary z Francją. Projekt ten zna- I cznie swe obrady 2.5 kwietnia. Jego dwóch zastę1')1-"6'W. 
ż~·wnościewą we wszysłkich krajach, ~ależ 1------------------~---------------------------------
nych od UNRRA. z ładunkf>w marcowych i Eg1"'p t z· ą da • 
856.700 ton· poozło do Włoch, 19l.l00 ton • 
do P~lski, 21.300 ton do Jugosławll, -

' t 15.000 ton do (hfn I 99.000 do Grec)'ł. 

1 :, !l 11rze11row2~kq •Z 0 J 
LONDYN. \3~. ~:!!:'~~utera donosi, Z ·~iill j ~e Sl:rely kOftOIU SUE.Ski 

ie w chwiili obeenej ro;i;patrywana jest po· n I I .... k Q I ~- (9 

nownie met:iliwośc oborania Genewy na miej- r u ,t;( a ' u e Q ~ p s o - n' n e s li I 
sce stałej siedziby ONZ. Jednoczefoie bra· KAIR, 13.4. Na marginesie zblii<'ljących LONDYN, 13.4. Korespondent agencji pod El .Marne;~. Obecnie, kiedy niebezplt 
na jest pod uwagę koncepcja, by ONZ po- się pertraktacji w sprawie rewizji iraktatu Reutera Quintin Ho~ stwierdza, ie n.le· ezeństwo ze słro y Niemiec i Włcch jui 
została w Nowym Jorku, porzucając projekt brytyjsko egipskiego, dziennik „Almysri" wicie traktatów sojuszniczych mogło być nie istnieje, •• 1~z •,e jes~ !:-'unov·~sko Egip­
początkowy, na ogół ch!odno przyjęty, aby stwierdza, iż ewakuacja wojsl: hr7iyjs!dch zawartych z większym powodzeniem, jak ~jan, że n::~ ma e~ o're· • .icf.!o pawodu, 
w stanie Kentucky wybudowana została z Egiptu mi:si być przepro;,-;cdzoua nie- len, który Wicika 5rytanla zawarła z aby -0f;;;:c· ość r.r7iyjs(;~:;h wofsk w strefie ka 
$peci'llna osada dla ONZ. Kores.pondent zwłocznic. Pismo „Alvahda Alarobiya" Egiptem 16 sierpnia 1936 roku. W chwili, naiu rniefa być u1 ZyE:>".la i fakt, że egip­
„New Jo11k Times" podaje, że urzędnicy ra- wypowiada się przeciw sojuszm-.l wojsko· kiedy bezpicczeńs.1wo ze strony Niemiec skic siły zbr jr 0 11rły n;ewY.starezająee do 
dzieccy omawi.ali ewentualność obrania wemu z Wieiką oryfo:mią, Gazeta . Almok- i Włoch stało slę wyraźne, frald~t ten umo- walsk z pańdwn;ni o~', n!e m.oie być dłuief 
przez ONZ Genewy na swą siedzibę i że kattam" przypuszcza ii Wielka Brytania żłiwił poczynienie przygotowań, dzięki usprawiedliwieniem ohecno&ci silnych od· 
sprawa ta została wzięta pod uwagę. Kore· zażąda przyznania bazy morskiej w Alek- którym garść żcłnierzy bryłyłjsklc!t zdo!a- działów brytyjskich, mających uzupełnić 
spondent podkreśla, że Stany Zjednoczone sandrii, lecz profekł<m\i temu będzie s.prze- la odeprzeć Włochów, a w dwa fota póź- ;vojska egipskie. Z' tych r,owoclów rząd 
zaµros1ły ONZ do Ameryki, ale nie czyn·ily clwiła się cała ludnośe Egiptu. nlef brytyjska armia pokonała Rommla egipski ma c o>1 te~'l'le poostltwy •fo żąi!a· 
aic, y ~odnłl pr~ee organizacji. • "' ,111 u bram Aleksandrll w historycznej bitwie ma zmbny i:a fol , 
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- Dlaczego Nlemcy nie zdążyli wyprodu-1 jalnej grupy sabotażowej przeznaczonej do 
kować własnej bomby atomowef? desantu. Przeszkolono go w przyśpleszo-
Przecleż tylko naiwni mog.?t !ądzlć, że nym tempie I Po otrzymaniu dokładnych 

nl~mleckle dowództwa nie znały dreg do Informacji spuszczono na spadochronie w 
ta1emnlc, które osłaniały ten najnowszy prow!ncfi Telemark. 
wynalazek, że nie prowadzili „pełną pnrą" 
prac nad stworzeniem bomby atomowej. 

Zwycięstwo alianckie uratewało świat od 
zagłady, a że przyszło ostatecznie l zdecy· 
dawanie, nikt z nas nie myśli o tym, coby 
się słało, gdyby Jeszcze choflty w 1944 roku, 
czy nawet na początku 194S roku niemiec­
kie dowódełwa dysponowały tą strasilfwą 
bronią. 

Dopiero teraz prasa angielska odsłania 
nieznane dotąd kulisy, dopiero teraz dowia­
dujemy się, dlaczego wrogom całej ludz­
kości „nie udało się". 

W „Sunday Express" zamieszczono ~tat· 
nlo, opis jednego z najbardziej brawuro­
wych alianckich wyczynów sabotażowych, 
lcióry przekreślił nadzlefe niemieckie na 
produkcję własnej bomby. 

Chodzi o tzw. „dt,żką wodę". Jest to nie­
odzowny materiał, używany przy produk­
cji pocisków atomowych. 

Do pomocy zrzucono specjalną czołówkę, 
składającą się z l oficerów i 2 podoficerów, 
których pad wspólną nazwą „f askółka" 
zrzucono H paidziernika 194.Z roku. Słowa 
dowódcy „Jaskółki" brzmią następująco: 

Rozpoczęliśmy marsz. Mie!lśmy nadzieję, 
że nasze racje żywnościowe wystarczą na 
30 dni. Ale ~ż wkrótce naskułek dężldch 
warunków łCTcnowycb wfród górzystego 
terenu f w czas.ie zimy nasze zapasy prze­
stały istniei: i trzeba było słetrać się na w~as­
ną r~k-: o żywność. Skontaktowanie z dru­
gą grupą sabotażową, która przybyła wcześ­
nlef nastąp:ło dopiero lt lutego. \Vywlad 
przeprowadzony natychmiast dał naslępu­
j~ce wyniki: 

Ponieważ Niemcy nie posiadali własnej 
fabryki „ciężkiej wody" zajęcie Norwegii 
miało nletylko znaczenie strategiczne, fako 
„obrona przed ewentu lnym nfaldem an­
gielskim" od północy ale również - klu­
czowe dla produkcji nowego typu pocisków 
opartych o energię atomową. Tutaj bo· J . ' 

wiem w prowincji Telemark :maleź!i naj­
cenniejszy s1 arb Nurwegli - zakłady N!>rsk­
Hydro, jedyne z kl dy na kontynencie eu­
ropejEkim produkujące „ciężką wodę". 

Piętnastu Niemców znajd uf c się pomię­
dzy halą.maszyn a zakł;i.dem elekłrclfay za­
zwyczaj, dwu Niemców na mokie. W cza­
sie pogotowia trzy patrole na terenie zew­
nętrznym fabryki oraz oświłelenle reflekto­
rów w kierunku na drogę. W nocy dwu 
wnrtownlków norweskich na terenie wew­
nętrznym, plus jeden przy !ikładach. Wszyst-

ł 

kie drzwi prowadzące do zakładów elektro· 
lizy zamknięte. 

Plan działania: Claus - jeden z czołów­
ki - wskaże drogę do rzeki, poczym do 
toru kolejowego. Posunie się do pozycji 
wypadowej, znajdującej się około 500 met­
rów od ogrodzenia, skąd nastąpi atak. Gru­
pa zabezpieczająco, dowodzona przez za­
stępcę dowódcy, ma podejść wzdłuż toru 
kolejowego poprzedzona bezpośrednio 

pełnym rynsztunku bojowym cala grupa 
z Gun enidem na czele dostała się w bez­
pieczne miejsce, gdzie ciekał już samolot 
brytyjski. Szósty członk ekipy został w Nor· 
wegii i on to właśnie dowiedział 1lę, że za­
windomiony o akcie sabotażu głównodowo­
dzący norweskiego odcinka frontu generał 
von Falkenl~~rsł wyraził się o tej operacji 
jako o najwspnnialszym wyczynie, fald kie­
dykolwiek widziałem". 

przez grupę wykonawczl), którą będzie do- Fabrykę odbudowano, ale w roku 1943 
wodził sam dowódca Gunnerside. W razie silne eskadry bombowców amerykańskich 
zagrożenia wzięciem do niewoli każdy po- znltzczyły zakłady wraz z nowym zapasem 
szczególny członek bojówki zcbowiązuje 120 funtów „ciężkiej wody". Teraz posta· 
się od.ebrać sobie życic. nowiono uratować tę resztę cennej wody, 

Uderzenie było tak nagłe, że zaskoczyło którą przechow#'wano w Innym mleJscu, 
zupełnie słraz. Zresztą o godzinie 0.30 w I która dzięki temu nie padła ofiarą sllne­
nccy zasiraszyli się mocno. Gunnerslde go nalotu bombowców amerykańskich. 
wspomina te chwile: Ale czuw<1ł nad tym Knuł, pozosłaly czło· 

- Rozpoczęłem zakładaf ładunki. Jesz- nek ekipy sabot żystów, który ostatnie za­
cze bęt'iąc w Anglii uczono na! to robił do- IJ pasy wody ciężkiej przeznaczone do od­
kładnie, na modelu dostarczonym przez !rnn•1Jortowa.nia do Niemiec wysadzU w 
wywiad. Okazało się teraz, że model od-1 powl.etrze na sfatk11 w porcie - na godzł­
powiadał rzeczyw!stosci w każdym szczcg6- nę przed G~fazdem. 
le. Podpalililiśmy wszystkie zapłony. Przy- I W ten sposób produkcja „ciężkiej wody" 
trzymanej straży rozkazaliśmy uciekać. w Norwegii przestała fatnieć, a wraz z nią 
szliśmy zaledwie 200 metrów, gdy dał się wszclkle nadzieje na szybkie I skuteczne 

słyszeć wybuch. próby nad konstrukcją bomby ato;nowej. 
Po 250-milowej podróży na nartach w '(b) 

" . 
·,, 

icz Sztaby alianckie poinformowane były do­
kładnie, że już w 1910 roku na skutek za­
rządzeń nirmied !rh wzmogły produkcję 

.nie. 
Na ostatnim posiedzeniu \Vojewód:>.k:ieJ lifikowały kandydatów w miejscach ich za-1regów MO i wojsk bezpieczeństwa byłoby 

Rady Narodowej delegat Związku Samo.po- trudnienia. zbył wielkim obciążeniem dla Skarbu Pań-
om korzystanie z te/ mocy Chłop dej złożyt wnfosek, a y R da aid4 fabryka wys awi fednt! jedno;Siktt sł.,.·a. 
pozwol'ć Im na „kręce- poleciła przygpfeszyc i, pomóc w organlzo- O R. M. O. - większe zakłady wystawią po Powołanie do życia O.R.M.O. nie będzie 
rozumiano w sztabach waniu ochotniczej rezerwy M. O. Wniosek kilka kompanii, mniejsze - plutony, lub wymagać większych funduszów. Rozwiąza­

u11a11c 1c11 i t11blc:tJo zadaniem nai'I>ilnlej- ten złożony przez chłopsl>iego delegata drużyny. nie sprawy polepszenia bezpieczeństwa 
szym było zniszczyć fa rykę i cały zapas świadczy, że wieś odczuwa sl!nie potrzebę Członkowie O.R.M.O. będą szkoleni po w· Polsce znalazło najlepszą i nafsirutecz-
cięiiej wody w Ncrs -Hydro, tym bar(aiej, znostrzenia walki z bandytyzmem. znkończeniu swoich zajęć zawodowych niejszą rlrogę. 
że w roku 194.Z powtórne zerządzenie szła- . . . .z razy w tygodniu po 2 godziny. ·wys~kole· Wyszkolone bataliony O.RM.O. ujrzymy 
bu niemiedtiego nakazało podnieść pro- Komendn~tem na wof~wodztwo łódzkie nie przewiduje wykłady I ćwiczenia z za- po raz p!erwszy w dn•u pierwszomajowych 
dukcję do 10 tysięcy fun i>w. został "'.'.~robowany h_ow~'nik sprawy de- kresu służby wojskowej I milicyjnej. man!fes acji. Łódź zob~czy wtedy po raz 

W tym czasie jeden z grupy Norwegów, mokraq1 I klasy pracu1ące1 - ob. mjr. Ml- Ochotnicza Rezerwa M O ma za zada- pierwszy uzbrojone oddziały ~wolch naj· 
którzy uciekli z kraju do Aberdeen, znają- no.:, za~tępcą jego jest ppor. ~·kołafczak nie wzmoc~ienie szereg6~ r1·ucfi O. przy/ lepszych synów - obrońców sprawy mas 
cy dokładnie teren, stał się zaczątkiem ~pec- 'ładys ~w. Kon; en.dan tern mieJskim fest zwalczaniu bandytyznr , rabunków i prze- I pracujących l d~mokracji. 
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Dnia 16 kwietnia 
Premiera \\"Spókzcsnej szlffki 

JAROSL\ WA IWASZKIEWICZA 

P?r. ~ęzyk- iVohcki, z8'Stępcą - ppor. Kru- stę stw w utrz;myw niu porzą ~ku publfrz- 1 _.-=..,----------=---
i{uki. nego oraz w obronie i utrwułeniu ustroju \ 
Na terenie Lodzi, podzielonej na 3 obwo- d mokratyczn~f!o. Zadłln·a szczególnej wa- · 

dy, według starostw działają 3 Immisje i t gi stać będq przed O R.M.O. na zechod­
miej~ka kwar i.kacyjna. W skład komisji nich granicach Rzeczypospolitej. 
wchodzą przedstawidcle Komendy Rezer- Utworzenie O.R.M.O. niewątpliwie zwięk· 
wy M. O. r U. B. szy ogólne bezpieczeMtwo i przyczyni się 

,,GO N G" 

p. t. „s TA do zlikwidowania h· nd dywersyjnych i 
Kandydaci zostają vysun!ęc! przez po- zmniejszel?Ja przcsi~pczogd, Ze względu 

szczeg61ne 11artie, związki zawodowe i or- na trudności gÓspodarcze, jakle piętrzą .dę 
„P_r_z_ed_s_p_rz_e_d_a_ż_b_i_le_10_·\_lł_d_n_._1_5_4_· _0_s-0_dz_. _1_5_· .-,e nfzatje młodz!eiowe. Komisje l ędą kwa- I przed Państwem liczebne zwiększenie $ze· I 

-D • 

doktór tIBł}'szał po<ln' econą rozmowę w llJ pewnej chwili doktór M'lr·cell z<iczął 
halltt. Jak;ś tub:llny, męski głos mieszał się haczni·"' przyglądać olbrzymowi i w 
siP. z Bopranem pokojówki. Rnmowa sta- pewnym momencie rzekł: 
wala s'.ę coraz bardziej hała.ślh\ra \Vre- - C'.> pan ma na czole? - Potem pod-
5zcie zirytowany i zaciekawiony doktór ntooł rękę, w której tkwił mały damski 

- . Dr. Marcell kończył już pracę. W po- - No. panie doktorze, czy mam jakie- Marceli wv.sze<lł do hallu. by Gprawdiić rewolwer, <lo czo.Ja gościa i n·m ten zdą-
. Z""2ek<ilni nie było więcej pacjen(·Ów. Dok- k<>lwię-k. szal1.6e? przyczynę awantury. żył się zorientować, doktt)r Marcell na-

tór ·S.Cl'.t>/Jnął fartuch, ZB!'aEł pap.ien'Jsa Doktór popatrzył na chorego i spytał? Vv tej chwil.' ze zdumieniem zauważył. ósnął cyngiel. Huknął strzał. Olbrzym 
i usiadł przy b~u::ku by zatelefon()wać do - C7.y pan jE-61 zamożny? że ·::>lbrzymi, wspaniale zbudowany męż~ zwalił się na ziemię. Doktór Maocell ubrał 
Krystyny, Miał ocho'.ę iść dzisiaj do tea- ~ Doktorze-mało zam':lżny. Jestem bo- czyzna z otwartvmi ramion.ami kizie w spokojnie biały kitel, przyg·'.>towal na· 
tru. Nie zdążył jeszcu nakręcić numeru, ~Iaty, bai<lw boy-11 ty I Mili0ny, d 'lżo mil!o- jego kierunku Olbrzym po<lsz·edl do dok- rz~dzia chirurgicz..'l.e i k1lkoma cięciami 
gdy gw<iłtownie otworz'fły 5ię dmvii i do nów zapłacę 'Za :'<lrowi-el -· Je;:ę"'l bar- tora, uniósł go nieledwie w górę i krzy- otworzył klatkę piers~'.>wą trupa. A po-
g<ibinetu wbiegł jaki>ś ~hudy jeg.'Jmość <lzo bo{;aty! czał swoim tubalnym qłosem: tern z pasją uczonego długo dług,'.> ba<lał 

i wyrywając cię pokejówCP., która tłuma- Doktór Marcel wie<lz'ał, że płuc milio- - Cu<lotwóro'J! Wi;zystkie moje mi- zregenerowaną, cudownie od.nowioną tkan 
czyła mu, że doktór Marcell ·,'l,ż nie przyj- nera nic już nie ur.a.tuje. ale powiiedział: liony o<l<laję ci do dyepozycji. Wróciłeś kę ph1c, kt·óra cztery miesiąr-e temu była 
muje, mówił gorączkowo: - Nic panu w:,ęcej poradz.ić nie morię. mi zdrowie l życ:el O iaki je.stem szczę- zżarta prz::z gruźJi.cę... Gdz.'.e tkwiła ta-

- Panie doktorze , niech mnie pan ra- jak tylko wyjechać z miasta, zamieszkać I rliwyl jemnica? W płucach chorego? W sub-
tu.je, przyjechałem speicj lnie z Marsyriii, na w.si, nic rrie robić. nic nie myśleć.

1 
1J'o1·tór ze zdz;w!eniem patrzył na nie- stancjach. zawartvch w chwa5c;e W•'.>dnvm? 

by być przez pana przyjętym. vViem, że P.na tym niech pan je rzerżuchę. dużo znajomrno Ten widząc ·zdum :en ie do- Czy i inny·ch chor:ych można leczyć rze-
tylko pan, n.ajlepBzy sp-ecjali.sta chorób rzeżu·chy wodnej i trochę mleka. . ktora, r·'.lZ-=śm'ał s·ię gło"'no i przy?omniał: żuchąi 
ph1-cnych, może mi coś pomóc. Pacjent gotów był ·wypełnić każde po· 1 - Nie pamięta pan tej ruiny człow'e- K:edy policja odprowadzała doktora 

Na twarzy chorego malov.rała się naj- lecen1•e dok•ora. nawet sto razy dziwniej- ko któremu pan kazał jeść rzeżuchę'? 

1 

Marceli do więz;enia . chroniąc go przed 
wyższa rozpacz. W wych"S:dzoneij twarzy sze, nlż to. Tak. to ja! Robiłem, co pan kazał. Niech w·zburzonym tłumem, bo w;eśc o cu<low-

,., „ ' . . ) 1 '' ' " ' ' I re -r.- ur:;r~~~ .,..,.,., " Arr:~rp iu i f"'!')rnen-tw:e d0ktora 
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IV ACEK: - Chciałbym zamienić się\' WICEK: - Dzieńdobry, panie buhaj!\ WICEK: - No, bysiu, jak zobaczysz,. WACEK: - Byk zdobył sztandar! ... -
miejscami • temi draniami!... Nieźle pi- Możebyśmy się pogonili? No, rusz się! •i swastykę, to napewno oszalejesz! ... - WICEK: - A my zakończymy bib~! 
'}1j! ... - \Rusz że sit; ty„. byku! A wrrrl A wrrrl . NIEMCY: - Byki... Rettun~I Poił-II słusznie, bo koniec wieńczy dzieło! -

WICEK: - f'o tti~ dtt •robić.„ - · c1a! ... -

Nie otrzymajq paczek dyrektorzy i kierownicy większych zakładów, 
pracownicy spółdzielni, urzędu bezpieczeństwa, miHcjanci,Kolegium 

Zarzqdu Miejskiego, dziennikarze, pracownicy Z1ednoczeń 
przmysłowych i szereg innych 

Od poniedziałku 15 bm. rozpocznie się Już zamiast do lodzi, na Sląsk i z posiadanych 1 proszone są o odczekanie kilka dni, które I zydcntami f ławnikami na czele. Przydzla­
w Lodzi wydawanie paczek unrrowskfch /w tef chwili 1~3 tysięcy paczek Lódt może są potrzebne do sprowadzenia transportu \tow! paczek nie podlegaj~ również dyrekto· 
dla tych wszystkich, którzy wskazani zołłali. otrzymać po konfere. no}\ z wofewodą łódz- ze Sląska. Kolejno§ć w drll1!fm terminie bę-

1 
r"f prz.ed!fębłor młef kich. 

przez rozdzielnfit Ministerstwa Aprowłzacfi ktm - Jedynie 100 tysięcy, oddając resztę, dzie podana osobno. p 
i Handlu. W związku z tym, że Istnieją pew- a wfęc 53 tysiące dla rozdziału na terenie C!ekawe /e5ł równld, te na we.zorał.szef dl oui ktyrn - co nalety prcypomnlet -:· 
ne trudności w rozprowadzeniu tych pa- województwa lódzkfe(lo. / konferencfl pr.iy udziale Okiręgow17J Rady I 0~ unt nlęcla rozczarowa1

' - paczek me 
czek dla poozczególnych okręgów w Pol5ee W związku z tym naczelnik Ola.sik został I Związków Zaw dowych wyłączono zpo-1 dó ym f P cownfcy centralnych zarzą-
naczełnlk Wydziału Aprowizr1cfl I Handlu I upoważniony przez ministerstwo Aprowl· śród uprawnionych do paczek unrrow ... klch vyf f:oz · d c I tf oczei'i f to bez 
w Lodzi - Olesfk bawił w Warszawie. zacfl I Handlu do oświadczenia, !e zwłoka I również dyrektorów większ~•ch zakł dów - i -

0 
ozo cy 

82 
do . dyrektora, 

O wynikach swe/ wizyty w ministerstwie ta fe~ł tylko kilkodniową I ci, UPRA WNIE- j przemysłowych, mimo, te w myśl rozdziel- pracown cy onopola t wyf~tkiem mon 
powla. domlł wczoraj nacz Olaslk prze dst a- NI, KTóRZY PACZEI\ UNRROWSKICH 

1 

nika ministeńalnego 1,akłady te są objęte :oi';;ol ego~ przemysh spozywczego, Ił • 
wictel! prasy m.\efscowe},. uwaza)ąc, ł.e są NIE DOSTANĄ POCZĄWSZY OD JUTRA, plcnem rozdziału. Wchodzą ~u w rac-hubę s edo, taxładó polJornficznych, bud 
ło szczegóły wame dla całego spo eczeń- OTRZYMAJĄ JE W CIĄGU TYGODNIA - zarówno dyrektorzy naczelni Jak I kłerow· 1 wł~~ego, spółd~cłnt wszelkiego ~u, prze 
stwa łódzkiego. l 10 DNI NAJWYtEJ. nicy techniczni i administracyjno-handlowi się en a P nstwowe. (wytwórme papi 

Okazuje się, że planu rozdziału paczek W poniedziałek wobec tego winni zgło~!ć \"iększych zakla«iów. Rady zakładowe w 1~6r '.varlośclowych! Fi~. Polski f banki) 
unrrowskich dokonał Centralny Urząd Pła-i się do Wydziału Aprowizacji przedstaw!· związku z tym nic będą wymienionym wy- z enrukd.a6rzeb, wrcszae hcja I pracowni 

· l t · h 1 t t ·1 · ,_ d · • · k ·· · f. 41 cy urzę w ez!lfeczeńsłwa. 
nowania w Warszawie, wychodząc poza tym cie e nas ępu1ącyc ns y uq : cma„ o cm.ww any wyrownawcze . , 

1 

· 
ałożenia że rozdzielenie zmagazynowa- wie!kie zakłady przemysłowe, wlókienni-146 i 51, zachowując ich ważność dla po- Dla wyjaśnienia podajemy, że ci upraw· 

z :h od p:wnego czasu paczek amerykań· /cze, metalurgiczne, papiernicze itd. .s!adaczy. nieni do paczki, którzy mieszkają na pro-
:~lch pn.yczynl s!.ę do zwiększenia i za- pracownicy samorządowi, nauczycielstwo, I Jednocześnie wobec ograniczonej \łoś- I wlncjl a pracują w Łodzi paczki otrzymają 
oszczędzenia pewne} Ilości artykułów tłusz-lpoczłowcy. cl paczek unrrowsk!ch zrezygnowali z nich 1w miejscu zamieszkania f odwrotnie, mle· 
czowych milki 1 mi~ pneim~zonych nil Te 4 grupy obeJm4 prawdopodobnie całe I samorzutnie członkowie kołef!lum ZarUldu I szkaflcy todzf I pracuf cy na terenfe wofe-
przydzfafy karl'kowe. 

1
100 tysięcy. Poz<>ttałe tnstytuc~ l fabryki_ Młefskfego 1 prezydentem Mlfalem, vkepre- riddwa - ołrzymafę fe w tG4kł. (łb) 

Jak wiemy - .z,godnte .i ro.r.ddeln!ldem • • z - Cle 
dniu r a-

s 

. mlnbtentwa AprowtzacJt i Handlu . paczki 
ołrzymaf fl obecnie pracownicy zatrudnieni 
w urzędach I łnsłytucfach paflsłwowych, ale 
łJl'ko pfennzef f drugiej lnsłancfł (~ąd NaJ­
wył.szy n6J)l"zykład paczek fl!e dosłanie), 
pracownicy semonądowf, poczłowł; lnsty­
tuc:fl ubezpfeczeA spoleemych, nauctydeł­
słwo, robotnicy przemysłu metalowef!o, 
chemicznego, paltw płynnych, zbrofenlowe­
go, obnwłanego, pa temiczegc, ener etycz-
nego, materiałów budowlanych, włókłennł- Kto. ~e zna nazwiska ~ajsławniejs~~o Jmorzutme .nagrod~ić _Poetę, który twór-1 dwóch latach Oświęcimitt ocalala. Cykl 

. czego, drzewnego, etektrołechnfcznego, pra- te~aźme3szego .poet~ polski~go? ~to ~ mi-
1 
czo§ć swo3ą po§wi~c1ł proletariatowi. wierszy poświęcony fonie pososta\l..jłem 

cownfcy teglugł §r6dlądowef, łnrivtucfł spo- łu1ących poezJę, me przezywał wierszy Władysław Broniewski udzielił przed- jednak w nowym wydaniu tomu na pa-
łecznych fak PCK, RTPD, ZHP, Ligi Mor- Władysława Broniewskie~o? stawicielowi „Expressu" kilku danych o mitJtk~ mojego bólu i p6źnittjuej radości. 
sklef, organizacji mloddeżowych, Ligi Ko- Twórczość Broniewskiego związana jest sobie i swoich pracach. Zapytujemy poetę o jego zamierzeni• 
bfet, Związków Zawodov.-ych, Zw. Uczestnł· z 11ajpiękniejszymi tradycjami rewolucyj- Lata wojenne spędził poeta początkowo n• przyszło§ć. 
ków Walk 0 Niepodległoi~, Zw. Niewłdo- nego i;u~hu robotnkzeg~. Pr~letaria~ka w_e Lwowi~, później ~ ~wiązku Radziec-. - Pracuj~ ostatnio duło, opracowuje 
mych, Zw. lnwalf ów Wofennych, I Zw. młodziez wycho:wywała się na Jego wier- kim w II-im Korpusie 1 ostatnie 3 lata do druku wznowienia moich przekładów 
R. Wfęfnfów Politycznych. szach, ~tlących zawołaniem buntu, wy- w Palestynie w Jerozolimie, gdzie praco- Aleksieja Tołstoja i Gogola, Czukow-

Jaik wytaśnl11 Centralny Urząd Planowa- razem niezłomnej wiary w społeczną wał w dwutygodniku literacko- ecz- skiega, różne antologie dla §wietlic robo-
nla, wybrał on te fnsłytucfe i te branże, któ- sprawiedliwość. nym pod nazwą „W Drodze". tniczych i żołnierskich. Poza tym pracu-
re mafą zasadnicze znaczenie dla pnńsłwa, . Wiersze jego były i_deo~ogicznym or~- W tym czasie opr~cował i. tomy wier- j~ w dal zym ciągu nad „Banią z poezj'ł"· 
a których płace są niższe o<l Innych lnsty- zem w walce przed wo1ną t podczas WOJ- szy. które zostały kilkakrotnie wydane w Jednym z najbardziej nurtujących mnie 
łucj1 1 przedsięblantw państwowych. Se· ny, jaką toczyły masy polskiego ludu o Palestynie i w Anglii p. t. „BaAnet na/ zagadnień jest spraw<'! odbudowy W arsH­
lekcfa ta była konieczna, bo llośt paczek wyzwolenie. Poezje roniewskiego odczy- broń" i „Drzewo rozpaczy". Rozpoczął wy. Zostałem dokooptowany do Komitetu 
w żadnym adku .'' wyst.arczyłaby na\t.yw~ne .na k~ns~iracyjnych zebrani~ch ~akże_ prac~ n~~. epickim poematem p. t. \Propagandy· Odbudowy War11zawy. Miej­
obdarow1mfe wszystkich p•:madaczy . kart •zoł01ersk1ch, ŚWletltcach, w partyzanckich „Bama z poez1ą . Dzieło to zakrojone jest ~ka Re.da Narodowa przyznała mi w War­
wyrównawczych. . ,o~~ach,. szey~em dekl i:owane w. wię- ,n~ kilkanaście .tysięcy wierszy i praca nad szó.wfo mieszkanie. Dużo czasu brdę sp~-

Stosunek w Lodzi jest nieco lepszy, gdy_z zieniach 1 kai:;n1acl.1,. krzepiły d:.:cha 1 pod- i mm ~otn~a Jeszc~e rok lub nawet dwa. dz~l w Warsz.awie, lecz nie opuszczę Lo­
na ogólną Ilość posiadaczy kartek kategonl trzymywal.v m1dz1erę w os ateczne zwy- Opowiedziane w m będą losy Polaków dz1, z którą Jestem związany osobistymi 
„W". która wynosi 162 ty~iące przy zlał pa- cręstwo . na całym świecie podc:zas ostatniej wojny. ,~prawami. Siedzieć więc będę, można po-

czek unrrowsklch dla nasz.ei;io mit sta slęg W uznaniu zasług poety Łódź Robotni- I Nakładem „Ksiażki" zostały wydane wiedzieć, - na dwóch stolicach. Odczu-
nął 142 tysięcy. 

1
czacza postanowiła zebrać fundusz na na- „ T10ska i pieśń" i „Krzyk ostateczny". W wam silny związek z !.otirią, ~jej prolet11.-

Na województwo łódzkie przypadło tylko 1 grodę. która w wysokości 50 tys. zl. wrę- najbliższym czasie ukażą si~ tomy pale- 1 riatem, z łódzkim robociarzem - tym wy-

102 ty!iące paczek, a kart wyrówna~czych,cz?ne wstanie lł'_!acl_~~l~wowi f!roniew· styński:-e.„'VI'. jednym z nich_p. t. „Dr;er;o próbowanym gwardzistę klasy ro~otniczej. 
fest pewnie dwa razy tyle. Poniewaz przy. sk1emu na akadem11 w dmu r ma1a. rozpaczy 1est cały cykl wierszy posw1ę- IL6df, przyj~a mię wzruszająco serdecz­
ddal dla Łodzi i województwa jesł łąc:iny - Będzie to pierwszy poeta w dziejach. conych śmierci żony poety, znanej w Lo- nic i cieszy mnie bardzo ustosunkowanie 
oczekiwano nadejścia 146 łysięc1 paczek. który zostanie nagrodzony nie przez rząd, Idzi artystyki scenicznej Marii Zaremhiń- 1 się do mni~ i do moich wierszy ł6dzkiego 
Tymczasem przybyło zaledwie H3 tysiące. samorząd, lub iakąkolwie 1< instytucję, lecz skiej. c:;połecz"'1.sb;1A - kończy rozmowę tw6rca 
Okazało się bowiem, ie cały transport pa· przez calą lódzką klasę rohotnicza. Po raz li - Do Io lipca ub r. - mówi Bronie - wsuaniałych poezjL 
Ciek mm-owskich mvlrne wvek!"~edlowano pierwszy bowiem robotnicy zapragnęli sa- ski - nie wie.dllialem, ż~ żonłl •moJa po /. & 
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Str 4- 1fIV EXPRESS194 
Na m01m 

W drugi dzień świąt Wielki!jnocy 
się odbyć ślub Hilarego Grzanki. „Popi­
jawa" miał być potem przez całą noc, ko­
lega pana młodego obiecał przynieść har­
monię i zagrać do tańca, a znów wuj rze­
źnik, jako prezent ślubny, miał dostar­
czyć większą ilość zagrychy z własnej ma-
sarni. Jednym słowem - ślub m:,"!ł być . . . . . 
jak się patrzy „ fasonem Mo1 przy1ac1el nalezy do typu ludzi, jeden z marynarzy mierzył ciepłotę wo- lodowca-t k aby każdy mógł zobaczyć 

Tymczasem' ;cz~raj wieczór wpada do którz~. na wszyst~ie pytania potrafią dy.. Nagły sp~d~k tem~~r~tur~ ~orz.a to niebezpieczeństwo Atlantyku. 
mnie Ewunia, narzeczona Grzanki, zabe- znalezc o.dpow:edz.. Zapytałem go, czy św1adc~y wy~azn1e o 7;bbz~1ące7 się go- Ubieramy się ciepło, ho .temperatura 
czana, zapuchnięta od tego placzu, jak p;zyp.adk!em n.te ~Ie, dl~czego tak ~ro- rze. Oficer?~e z lornetkami przy oczach ,;~czyn spa~ać w. błyskawicznym tem-
nieboskie stworzenie. 01ło się zimno 1 wiosna nze nadchodzi. ~\rpatrywah się w bezbrzeżny horyzont. pie. „Batory traci teraz szybkość i o-

- Hiluś mnie nie chce„. szlocha. Hiluś - Jakto, nie wiesz takiej prostej rze- Radiotelegrafiści nie próżnowali, znaj- ... trożnie posuwamy się wśród wzburzo-
powiedział, że sii; nie ożeni.„ czy - uśmiechnął się ironicznie - Gó- dowali się w ciągłej łączności z pobliski- nego morza. Po niedługim czasie na bo-
- Pokłóciliście się? - pytam. Może da- ry lodowe, rozpoczął się przecież doro- mi okrętami., przyjmując i nadając mel- ryzoncie zarysowuje się wielka bryła 
laś mu jaki powód do zazdrości? Nie bierz czny spływ lodowców... · dunki o spostrzeżonych lodowcach i ich lodu, wystająca z morza. Obok tej lodo­
sobie tego tak do serca, Ewuniu. Kto Zacząłem się zastanawiać, może istot- kursach. Odbierali oni również raporty wej wyspy płynie malutki statek. Jak się 
się lubi, ten się czubi.„ nie mój przyjaciel, (który lubi czasami od specjalnych statków sh:ażniczych, dowiadujemy, jest to okręcik strażniczy, 

Ewunia jednak wyjąkała wśród spaz- blagować), w tym wypadku ma rację. których jedynym zadaniem jest obserwa- należący do specjalnej służby międzyna­
mów i pociągań noskiem - że się wcale W połowie l·wietnia rzeczywiście rozpo- c;a gór lodowych. . odo vej, którego jedynym zadaniem jest 
nie pokłócili. Ze Hilary powziąl swą nie- czyna się wędrówka gór lodowych, któ~ -W tych okolicach żartów nie ma. Każ- opieka nad nieproszonymi gośćmi. Jeśli 
złomną decyzję na zimt)o :._ co czyni ca- re ciągną <>d strony Grenlandii i, niesione d statek, który się tam znajdzie musi taki statek odkryje górę lodową, płynie 
lą sprawę beznadziejną. Przyszedł popro- przez prądy morskie, płyną przez ocean wytężyć „oczy ź uszy", aby unikn"Ć ka- obolz niej, osfrze{!aiąc okoliczne statki. 
stu do niej i powiedział, że żenić się wo- Atlantycki w kierunku południo·vym, tastrofy. Płyniemy przecież tym s~mym Obserwowana przez nas góra lodowa 
góle nie zamierza, tmi z nią, ani z nikim, doc:crając aż do zatoki meksykmiskiej kursem, na którym niegdyś 

11
Titanic" oblężona jest p;zez tysiące mew, które 

bo ws~y~t~ie kobiety to czarownice. l naj- i ~'lITl topn.icją przy zetknięciu z ciepły- zetknął się z górą lodową i 01rnło tysią- uczyniły sobie z niej jakby wyspę WJ· 
spoko1mer wyszedł.„ mi nurtamI. ca. past>żerów znalazło śmierć w Atlan- poczynkową. Jak nam tłumaczą spcCJa-

. Zaintrygowany tym wszystkim-schwy- Widziałem przecież górę lodową na tyku. Morze przez kilka dni wyrzucało liści, wielka masa lodą znajduje się pod 
ciłem p~lto i, nie zwlekając, pobie;Jłem do własne oczy i trzęsłem się z zimna, gdy topielców w okolicach Hałifaxu, gdzie powierzchnią morza, a jedynie nie;2ńacz­
Grz~nki: . się znalazłem w pobliżu tych potworów istnieje specjalny cmentarz (Jfiar „Tita- na część góry wystaje ponad. pow1erzch-

. S1edz1ał przy okme, podparty na lok- podbiegunowych. • nica''. · Inię. 
etach, z palcami zanurzonymi w zmierz- Pł I'. B t „ d . . W . h „Batory'' nawiązuje kontakt ze stat-
wionej czuprynie i cicho, lecz tem nie ł y~ę ls~yt ~a "Gador~md w Nmgie1 . dresz~ie roZzbcl' ?dzi się po pokładzie Idem strażniczym. Pozdrawi::imy jego 

· · f 1 · .1 . po owie {Wie ma z ~ ym o owerJo wia omosć: tzamy sie do góry lod d . l N . . ~n;~~le:t=~~w1e, nucr popularną ar1ę z I Jorku. Będąc na oceanie w odleóło;ci wej!" Kapit~n Borlm·\rski - popub;y- kz1e ną załogtę:ć azstęput Jtel krottka .--: mo;-
" 

5 
· k'lk d · · d d H l'f 'Ik . . " a uroczvs os . e s a >u s razmcze5 o kobieta zmiennym cieniem t unastu go zm Jaz y o a 1 axu nasz W1 morski, postanowił pasażerom d 1 d , d 'wz' k' ly -" z L· ' (K d ) ł B t " 1 ł k . . l d ,1 oc~10 zą nas z ę z z mnu an~ze s;ae-kto ufa jej szalony ana a za oga na „ a orym zna az a po azac gorę o ową. VI tym edu Ba- d B t „ d . , k' D 

- Hilary";> powi~dam co sr·„ chlo . się w ostrym pogotowiu. Co kilka minut tory" zboczy nieco z kursu i zbliży sl~ do b„o. " k~ ~ry kot' poW!ałoa .mazdu; -~em ą-
• : - 1 „ pie rows ie5 o, ory p yme zw1ęcznym 

~. tob~ dzie!e? Dlaczego martwisz tę pocz- echem po oceanie, a mewy radośnie uno-
ciwą .c,wun:ę? 

1 1 szą się w górę, trzepocząc skrzydłami 
- Poczc1wą? - zarechotał szatańsko W po jakby i one chciały powitać okręt po!-

Grzanka. One wszystkie pGczciwe, ale "ki. 
przed ślubem. A potem.„ Jędze, czarowni- I i OS Wycieczka zakończona. Motory „Ba-
ce,. wie~ź;ny! _Nie chcę jej, nie chcę żad- torego" zaczynają pra~ować silniej. Od-
ne1, d~;cie 1'.'1 .wszyscy świę~y ~pokój.~ J (h. k.) W ostatnich czasach w pow. nic- trzymani rabusie, korzystając z pływamy, powracając. na normalny kurs. 
tu mó1 przy1acrel rozpłalcal szę, 1ak dziec- sunve''i ludno'ć micfscowa tcrroryzowa- nla uclcl Il z areszm f do'ac;;y • się do sw i l.odowi-::c niknie nam. z oczu. Tempera-
ko. na był" pr~cz bandę szabrowników. Band<i bandy. - tura stopni-0wo się podnosi. 

Wiele czasu zużyłem, zanim wydostałem ta dokonYWała szeregu napadów rabunko- Cel był osiągnięty. Bandyci odstepili od Zaczynam coraz bardziej wierzyć me-
z n'ego, co wla n'e st. 'o się powodem je ·o wrch . br'.l.1" ręku. ~~il"cl Obywatcl~lrn 1Jno te-run1 u. Nie pn.ewl „,e\\ jednak moi- u prz.yi~'elo 1 • •• wi~nę n m s.~1radl-y 
nagle7 decyzji, co wywolalo ten nagły przeprowadzlla rewizję i zorganizowała llwotci ewentualnego pościgu millcjl i udali ~óry lodowe··· K. Gr. 
wstręt do kobiet. liczne o "Wy. W wyniku aresztowano kil- się do jednej z knajp w Scmpolnie, by „ob- -. 

- Parę dni temu mieliśmy już taki cie- ku podejrzanych osobników. Okazało się, lać" sukces. 
pły, wioseńn.v wieczór - zaczai swe opo- Iż są oni czło 'tami poszuki anel bl'ndy. 
wiadanie·Hilar.v Grzanka. Wr6ciłem z fa- Tymczasem okoliczne posterunki powla- , 

domionc o zajściu, wysłały uzbrojone pa· 1 
trolc I ~uihę ~lcdczą do Sempolna. Z łeł~ 
w.ośdą odnaleziono bandytów, już mocno 
podchmielonych i bez fedne~o strzału od­
prowadzono Ich z kn jpy prosto do tego 
aresztu, który rJedawno atakowali z powo­
dzenfeQl. Bandytów test pięciu, wszyscy 
z fałszywym! personaliami. Akcfa !dcntyfl· 
kacyfna Jest w toku 

Tyrnczarnm koledzy aresztowanych sza­
browników, korzysłaJący jeszcze z wolnoś· 
ci postanowilr umµcln'ć skfod szajki I od­
bić za zymar.yc opryszków. W tym celu 
napadli on! na posterunek w 5empolnlc, 
gdzie znajdowali się aresztowani Z rzuco­
no posłerunclc ~r na(~ i f strzał mi z ka­
r ab 6 nunrynowych. Sytuacja została 
chwilowo opan vnna przł"z bandytów. Za-

Il 
„Ex,.. ressu 
._ i'ro11·anego" 
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bryki i usiarllem przy oknie. Przy otwar­
tym oknie. Patrzałem sobie na krz<iki 
przed domem, które już poczęly pokrywać 
się delikatnym nalotem zieleni, patrze/em 
na płynące po niebie biale, pierzaste obło­
czki - i myślałem o mojej Ewuni.„ U mo­
ich sąsiadów tale samo okno było otwar­
te. Dolatywal stamtąd odgłos rozmowy, 
na którą, zajęt.v mo1m1 myślami, nie 
zwróciłem początkowo uwagi. Piskliivy, 
kolJiecv, dys7.f.·a.nt tRk wwiercal się jednak l 

· t I rORZ-1JHWWF: w uszy - ze popros u z muso zacząłem 
przy<>luchiwRĆ !Cię toczonemu obok di~lo-1 . '. , . "' . P ."Zydtmta m„ L<lll~I 

• Na pod?taw1e art. 25 lit.. f) dekretu z dnia I cach ul. PrntrkowskieJ na poprzednio wy- r dnia 11 kw. 1ri.1 mrn r 
goWI. . . . 21 gruc:1f11a 1945 r. o _Pttbllcznej gospodarce mienionym odcinku, ograniczonych na wscho o rak e ~trze unh; w <'Wl • ~wiąt 

--:- C1ą&l11 tylko ~ly~z~, ze 1esteś rm~zo- lolrnlam~ i kontroli nairnu (Dz. U. R. P. Nr Idzie ul. Kilińskiego, a na zuch odzie ul. Gdań W 1 e 1 k · e J N o c y 
nv I zmęcronv! r'1ekAwe z czeao? Czy cie 14146 p. 27) zat'Ządz~m l'€J"Strację lokali u żyt ,s,;:a z tym, że d•, strefy tej wcbodzi plac im. N d 1 . ... 108 2 I. • 

b • · · kowych (biurowych si h•ww c' ' b B l l I l\ ł l · · 1 a pe awie a„. P· ozp-0.zą<w."1"• w tym rurze tal> Pcza? Lepie i przyzna 1 Y '1• .a rycz- ar ic >:'e!Jo, u •fa a. u · Legwnrw. 11 1. 6--go(i'~l'z) den!a Rzp te'] z dn v. 19 1 1 t~ • - ~ . • ' • j nych, warcztatowych, s >a owych, g'1razo- S!erpnia na odcir ku od ul Gdańskiej do ul . • · · - r. 0 0 ' 
!<I". • e tam •111rn~ 111r"Włl fo.fin,r;da R'zi1• wych i'pJ na te , if' rri'" ta { odz! w c<>'u „ kl 1 ·ż 1 

. · ' ,., ,_ ; gan zccJ1 z .lc-t>s1P d7.nl11'1l 11 "ł 1 I ndrn;•1 •rn 
1 . i.. • • • I ' • · • • · . t-erc.ms ego, u er,..m~ ,1Prro na o .: n,,,,, Ol ·j 

0 •ół 0 l R p 11 811 D 
'I cie w o rof1• 1 „P ni fndo t 'r wvmorz- uzyJ'i:• a na l"1'ov:" . l' d7hłi1 \\hG7y 6-<>o Sif't" ,n:n do ul. Le •inn, „ orć1?. ul. li tr \~ n i; Pn. 
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f-,.,mpfn wvńT '~ ., 7 h;-1„r•r•„1. nie z pra kw,. t 1. r'to ;iej li:<'ws"a 0~~ ul 1\10rsz~J~rn c;1u1 na rlo p .:cu , „ t 
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I • T.r•b i·e10-t1·~c·J·1· u t·•l i· 1ak ., . . L . . . '7,1 rzą„zam Nl nas I:,,, ' C" Rn '<1 t„„ nr ci·;P ,..,.., d • "· 0
· '· u..is.ę,l•tle. .;ionarda - w t0r'111111e od 0n1a J do .~0-"0 I 

•
0 ; ól · ,..„ ó · ' y om n~ mo- 1) Wszyscy posbfaczE Io'' 1i użyt!,owych, czrwca 19·16 r. " . § I \\' okre.s1e WH\<ec.1 1. ui L tl 1;:11 , , 1: 1 . OW!f". /p n~n,-.Ąer<>fwo - a me wy- którzy nie maja na t;i!rnwe przydziału wła- . strzrlaniny zarówno z lmrni :>-aln,• 1 ·:ik : rn· 

!Jl"'dam. te' ia.k '· d::;y kwatnunkowej, i.\ydanc«o po dniu 13 lli. stre~a: lokale uz~t~owe na pozostałym/pomocą slraszakó1...- pelar<l ornz 7ahek przvrzą. 
- Czego ty chcesz właściwie? - odzy- lutego 1946 r, winni i:Ioż 'Ć wnir ki o przy- tere~ue mi?sta~ w terminie od c:!nla l-go d donvch z kal!rMnl'icum ll'h jrm<"l· mP!Pr nlńw 

wa się "nużonym ~ki .fłos dii ł po dahych 1 ·kali uzytkcwych na 31
3

1) _Lcak1
1
946 ;;.+1 d 
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h t w.,,Jm I<·"· h 

· ~ 6 • ~ ·l bl k' t ~ 1 t t t ~ r a e U•,yu'Owe, co o 'flryc ~· er· . C 6 r, „ z .,_ L • • s c • yc n e aci., re m na or v . . . d . . d . ł 2. .lad<>m aiplec.zn T1 ( , •er om 1 innvm - zebo c r.ę. .enT-; s1ę ruszył t przy- m:ić w Wyd?l 1„ t<wntn• ur>'towvm z· rz du mm1e me r·ę ą zlozone wrno·kl o prz • 1~. , 1 b . - . · · I · · r. • l · . . . ' • ~ • • · b d , · k l 0 • h. ·1 ta c epom za rnp•a ·~ sp~z 1 ' c 1!orn1111 Jl<l a. n1os nu nozyCZK1. •1td~1sz, ze nie mam :. k'~ ~ \V Lodzi, l I. fr,.,·.~,.~ '·i 21, "'dzie "' ą uwaz:me Ja o wo -i. 1 z c w1 x , , 1 1 .. 1 , . „ . . 
,., · • · • • ·. • · '"'. " ·~ . • "' 2110 du';:i il' w dyspozycji ,-·'ad7y k\'ate- S<H < ,0 I a •. c 1•<>r cum -,. Berlhohl1tJ I czem tu.szem!' ur.zac. /<> ty s1e mgdv sam te~ wn10 k1 n„, „.:y -k . . . ~ · ~szc-" eh , ·h•f"n"\j 0 w'n 10 ·~j·ich w, !nrho· ' . d ,,. ·. I '>) J'erminy 1' adrn· •nios' ÓW 5t"l"l <ię 1\1! !;:owe,, I . ' . mczet,o n e 0my rsz. Wszustl-o Cl trzeba "rtł .. · 1"'. '1 k··

1
-. ·• · 4) O przydziale lokalu „.;yt ~O\"e'"J władzn \\\C.1. we „ re·c '"Ca no 'nc;ri n 1 • "" ·• " p · lonata kl ść do ń'owy 1 _."' • . 1 1 1 · ·t . . . 1 p· t kwatenm ·owa orzel;a na podst„w·e prze- . 05 •no\\ ecie I>?W~ z ze Il< co!) czy pl'zrdo· 

"' l'la. O{a e UZ\ O\,C P zy u· 10 r- · · d , t bl. · 1 k zy tych ubslancyJ o•obo•n d-0 n~J 'vn1: h Tlslvsza/ m I af~<; odsuwane;;o krzes1a kowsk;ej od ul ~'l:a i;sz 'im Stalina do Placu PlSOW < re u o pu 1czncJ goc;podarce o ·a- · . . , . ~ J} \ i.a :<'. 
' · · · · • lam· i kontroli · a w "ZC"'Ól ośri upr-aww-0n1 n na p-0t ławie 1"1~ ·ClWYCh }lfll'pl potem C7ła:oiące, zmeczone m:><s/do krcki. Wolno:ci, Ph1c Wolnofri. Nowom 1ejs!dej od 1 

• nnJmt;, 52 " ' • s.-rw • -

A d · · · · • l'lan11 \ •0 1110 'c· do ul o,,.,.0 .:i 0 \, ei· ; l'o'łnoc zgodn'e z art. 17 tegoz d~k etu. · - g z1ez są te nozyczk1? . ~-, . u. 
1 : , ., : - Łótlź, dnia 13 kwie ,•;i 1946 r. Ghi r:~n J>Olaso '~ 1kalich'<l1 :('im - sól I:l•rl-

- Patrzcie 10. z księżyca spadł! Nie ncJ w„ t~ • 1~ml e„:dl dt _.a kl d? 31 
rl::IJ::I 

1946 r. , . _ . hu~e~a) 1 wszell(e ~ub tnnr · po inda;ąc!' •dm-
. . . _, ' d d .. I I • , e uz. o\<' I rezydent l\1 istp (-) no ·ci 11·)iiuchowe mo·•ą li\ ., <la'. m• ' anfrk wte, co s1e w tP.•.•o 1·, ~nvm omu z1e'e. · · "' · · · • ,. 

' 

k d , ::> T? , k' JCd\n e za rec nf.am, lekarz, . „, ·to /I "l!J. r· " pawot 1. l m tę dccvz1ę: nie o'enię sir. Nie c tcę. lsi~ z nia beri iesz feraz żeni!... · · 
§ 3. \V'nni pr~e roezeni, rozporządzenia ni­Pare SP •md efa .v. A rJOtem · , Kolo któ- Z takim flerodt:.!11 ctiłe ~J'cie się m{'czyć„. tVtedy dopiero zrozumiałem, co mnie n:c· zrgo karani będą w drodlP llclm·11 st me,„. 

rei paprotl·· P hc:v, bo f 1 °toi 6 p nro- - Hi.ary próbujr pers1-adotvać. czeka I wtedy w całej pełni odczułem, co nc.1 grz"·wną rl-o zł 5.000.- lub arco;zf!'m do olni 
tek„. Przecież nie mo·:esz po ·„dm:1 babie z pie- chciał wyrazić poeta, kiedy mówi: „kobie 11 - aillo obu tym karom łączni . o Jlr <lnne 

No i tam dzień. [kia rode n, »C'dzić wszv kir- kotiet. Prze~ ta zm;ennvm cieniem, kto ufa jej szalo- V\ '·rocttnie n·e podą„"ic zn sohą nsfrH·; "1•h 
"' 1 1 ll·A,·· · r-T·rh nr1P1 'nne usfawv 
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le· rz 
DzM, gdy promienie w~osenne.go sronca sa przeszli czteromiesięczną zaprawę, któ-1 z pływ.alni w ·ciągu lutego korzysta- osiągil!ięci·ach sporbu łódzkiego, '1<11ąc we 

zapraazają na otwarte boi.ska, trzeba je.:;z- ra nieiwątpli:wie wyda teraz plon podczas ło 12.002 osoby, a była o•na czynna przez w.szy15tkich wypadkach z pomocą orqani­
cze raz powródć do go·ścinnych murów letlliego .sezonn. \.Vaj1Sówna, Mo·derówna 515 godzin. Młodzoież szkolna przebywała zatorom imprez, oboz·ów, oraz ·obeumu· 
Polakie-j YMCA, aby na pvdstawie cytr czy tenis·"-sta Hebda - przygotowywali na basenie w dągu 340 qodz1n. Z p•lywal- jąc akcje dożywian1a wi.szy5tkilch ·grup 
UJŚ\Vjadomić sobie jak wielką roPę dkl się w YMCA do nadchodzą.ce.go sezonu. nJ korzyistalo 9499 mężczyZlri. i 2503 ko- młodzieży szkolnej, uczęszczającej na pły 
spor~u od,egral ten fedyny ośrodek zi1mo-- Oto kilka cyfr, które tak wiele mówi·ą: Mety. wall1!ię. Ilość ·wY'danych <lziennie podwie-
wy na terenie ŁodzL Wyknzy<>tanie sali gimnastycznej YMCA W marcu licziba k,0rzy.stających z ·base- czorków (drugi<ch .śni·a<lań) wynosiła w hi-

Wystarczy przyporomec, że prawie wyraź~ si·ę w 399 godzinach, z kt>órych 34 nu wzroGła do 13,487 os6b (10,461 męż- tym 445, a w marcu 554, w kw1etniu jut 
trzy1;liesi•ęczne· boje o m:.strzostwo Łodzi g. trenowali zawodIT'.cy Y1\1CA, 152 g. -czyzn i 3026 koh±et). Szkoły wykorzysta- <li:> tej pory dochodzi do 671. 
w piłce ręcznej, zaró>lfTho w konkurencji młodzi=:ż szkolna i 213 g. kluby i or.gani· ły basen, zajmując go przez 380 godzin na Nie wątpimy, że tak prowa<lizona pro-­
męskiej jak żeńskiej, zostały rozegrane w Z1:'.cje. W maY.au liczba godzin wzrasta do ogólną cyfr" dZ'iał-alności pływalni która p.aganda sportu już .w kr,ótkim czasie w-y­
sali YMCA W tej to Bali prezydent Mijal 578 g. Młodzież szkolna wykorzyi:;tała 182 się wyraź.a w 578 godzinach. da bogate plony, wypełniając sz·czerby w 
wręczył nagrodę drużyn•ie żeńskiej „Tu- godziny. Ogółem w ciągu luteg•o ćwiczyło Reasumując należy stwierdzić objekty- kadraCh sportowców polskich - poczyni.<> 
ru", któr.a zdobyła mif:trzostwo Polski w w sali 6293 osoby, a w marcu 6920. wnle, że YMCA posjC1Jda duży udział w na 2lbr·o<lniczą 11ęką okupanta. 
koszykówce. 

Tam również praska „Sparta" dała po­
kaz pięknej gry technicznej w koszyków· 
kę. Sala ·'.:lglądała takie !Silne drużyny µol­
skie jak KKS (Poznań), Sf,lołem {\l\Tarsza· 
wa). Wit>ła (Kraków) i wiele 'innych. Du­
żą, zashl.ge przy organizowaniu meczów 
w grach sportowych ponosi kierownik 
Turu ob. Zatke oraz prezes AZS-u ob. ~• 
Martynka. 'łl'll 

y 
z 

z ry i sprzęt. rt wy 
Pi,ęściarze winni. mieć dla YMCA wiel· Klub Sportowy WIMA otrzymał życiu ... ? Myśli moje są ciągle z Wami. w porównaniu z tym, co wyście prze-szli 

ką wdzięczność. Przecież Ciocia" YMCA list od jednego ze swych pop~ilar- Ciekawy jestem, kto i jak prowadzi sek- w czasie olcupacji. Jedno mam jednak na 
okazała się 61.-CT.ególniej gościnną d!a bok- nych kola1-zy, Cz. Kucharskiego, . 

1 1 
k ur· . 

61 
. t , . . , . . , · 

6 serów j obdarzyła ich specjalną opieką. który w tej chwili przebywa w c~ę. w ars ·ą vv 1.m_Y 1 cz>: w og e ona ts - myslt, kiedys pr~ec1ez. powr~cę 1 zn_ w ~a-
W łódzkiej .sali odbył się bowiem obóz Ameryce. List ten zawiera b. ważne meje. Co porabiają bracia Kacprzak, Ko- mieszkam na Wxdzewze. \Vz1ąłem s1ę więc 
treninqowy prz.ed meczem Pol1>ka-Cze- ustępy odnotnie pomocy dla pol- łodziejczyk, Ulrich i inni? do pracy, aby kiedyś móc stanąć wśr6d 
choełowacja, a ostatnio obóz kondycyj- skiego kolarilt~~ - dlatego cytuje- Proszę napiszcie mi co w ogóle dzieje Was. 
ny przed '.Il'istnoetwctmi P'J~ki. Zdo·by~ie m~ go w calozc1. się w świecie kolarski~, czy w Łodzi od- Znalazłem się w otoczeniu ludzi, którzy 
przez !odZ'lah trzech t 'tulow m1.strzow Koledzy. b . . . k' d , C hl ,.. całym sercem nragną Wam pomóc T ko 
Po,ski je.c:;t nie mniejsza zasłu.gą YMCA. Pamiętacie „Bobba"? Już sześć lat minę- y~aJąd się ~ad 1~ zawot yk. 

1 
:~ Je ,1~P-:Y 1 k"h · '·ynierÓw i tecli 

Sport szer~iecczy, tak dotąd mało po- łojak rozstałem sie z Wami i nie mam oćl I ma1ą o por:ie ru spr~ę . o .ars 1 . . es i Ja, prezes. p.o s ze mz . " . 

'Pularnv w :r:oazi i z bm u sprz"'tu mało . d . . d • ~ . ] . ś' 1 t będac tuta1 na wolne3 z1em1 Washingtona, zorgaruzowałem tow. Techroc~ne1 F 
• , - " was za neJ w1a omo.,,c1. uz sze c a prze- 1 • , • p 1 p 1 

uurawiany. również w YMCA znajduje N.l 1 . • • • d ·~ł J k'l 1•· !mogę Wam cos pomóc - to 1estem go- cy o sce. omoc ta ma na ce u z 
p~w:edni t~'en d'J rozwoju Mecz s?.er- skz;

1
°k J~kD„m: sie zia em_ . asl ots.~fiemdu :ia tów - tylko piszcie ·wasze życzenia. narzędzi, maszyn, przyborów i c 

. R' . 1„ p . lZ" . <l o ·u . opiero po sze:icm a ac1 owie- dl p 1 1 • Pr 
m1erczy „ .g1e z ragi z r. )eBt u- , . • . 1 

r. . . S h-> 4 • I C . . t . sportowego a o s,n. aca posu\r., 
Z·ym suKcesem ornanizacy]n"m Pomoclaz a1em sir o „ego ~m1e::::1. m 12-.a _o wia- o s1e tyczy mme samego, o po moim bki t e .--".~ _ ~. ,.. 

" ' · • · · • · · · h k · .;;d · p 1 k" d s , z· d szy m emJh.m nafn""''-'• ... ,_,.;.;o e 
YMCA i est b. cenna, ze wzqledu na po- domośc o 1ego losie tak 3ak t mnyc o-

1
wyJe„ zie z os 1 o tanow Je noezo- . t . • 1 .11• t 1 , 7 a.,,· i 

. } ' ·~ · · · · h ł 1 · w· . d JeS JUZ Cl ,ase s1crzyn nar-ę -1 Sp 
siadany sprzęt s-zeriniercz r rlzie,~i któ;-e- egow zmartvnia mme mepom1erme. nyc , zasz y sza one zmiany. iem 1e - , "' kt6 „ r. d . twem 

F k · · ł l b ' p· k'll ł' d W k · t d , · k , k ł spor.owee;o, ry „a po.,re me 
mu trener o t cw1c7.y m O'" nary e,.;: z 1sząc te 1 {<1 s ow o as, trwoga \na , ze ru nosct, na tore napot a em k' . YMCĄ d S a s · z 1 ,., • . •1 '" ł . dl . ,_ . b 1 . . s ie3 ,-_, na ręce yr. uper 
~1rrt1 ern'!\~,ne,,o, ogarnia n1nie„. 1 u z vvas pozosta o przy w rueznanym a n1me ><-l°aJU, y y mczy1n _,_ d d \u 

Sp.:>rt pływacki w Łodzi skllpiił 51ę wo- w ur.?. ze ,o 1vas. . . 
kół ba.senu YMCA. Zorgan-i·zowano cały Jeslt, ktory z kolarzy chcrnłby s1 

szereg imprez pływackich podczas zimy. • mirie zwrócić indywidualnie ) pom 
Na tym ba.senie o<lbyły 1:l"ę pierwsze po- ~ dostarczeniu odpowiedniego sprzęt 

wojenne Akad!emickie Mistrzostwa Polsld ~ ·· niech oisze: „Poli~h Societv of Tech 

' plywa:ziu. Wśr.ód _rływ.c.ków .pod. wzglę k. ór~s- uie 600 Dl . L -nod ziemiq Aid t~ Postwar Poland, I45 Atwatet 
dem, zaro!"'11o .orgamzacy1nym 1.ak i ~~or- 'il lJ i." Detroit .z6, USA". 

!~~i~;.rv.r-sze skrzypce graią loazcy Doskonały ~okser śląs~ci Sz~olc przyje- I.coś czarnego nie spadło na głowę. Tym się Jedną mi~łbym tylk:>. p:ośbę ~c ~as 
Lekkoatleci pod wodzą ppłk. dypl. Bi- chał d~ Łodzi aby ewenc.ualme zastąpić jednak nikt nie przejmuje„. przyzwycza- wled.~y. - Jed,e~ .z wyscigow korarsktch 

Iewskieqo. i pod wPrawną ręką ob. Nona- kontuz3owi;mego Kowalsk1ego w meczu z jenie. nazw11c1e „WysC1g1em ś. p. Czeeława Jas-
-IC'l!'--:'liit":~Cllmlil!S!'31l!ill!llil!lE'l:!ill:!::imll!l!ll•m::"'7""ii'::Ei „Boxing Clubem". Jak pisalibny na in- ,- A panu się nigdy nic nie stało? k61skiego". Wszelkie koszty tej imprezy 

Dob~Ut fHmOWCÓW'~ nym m:ejscu, impreza nie doszlą do skut- - Właściwie to nic wielkiego„. przywad pokryję i ufunduję cenną nagrodę, kt6rą 
"' f · JJ • . ku. Skorzystaliśmy jednak z pobytu Sztol- lilo mnie w grudniu.„ miałem złamane że· prześlę jeszcze w tym sezonie. Propono-

W pływ niu ca w Łodzi aby z nim pomówić. Sztok - bra. świetnie się zrosły wcale nie przeszka- wał bym rozegranie wyscign na ulubio~1ej 
• to bokser o dużej przyszłości i o nim jesz- dzają mnie w pię5ciarstwie. trasie treningowej Jaskólskiego - to jest 

Zawody o miis.tr:ro&two Łodzi' w plywaniu cze nie raz usłyszy sport polski. - Kto pana zaczął uczyć boksu? Ł6dź - Tomaszóiv i spowrotem. 
otworzył wiceprezydent Duniak. Zawody z.o- Okazuje się. że można być dobrym pię- - Na śląsku był niegdyś zawodowy Kończąc, ~ekam odpowiedzi 
stały obsadzone w 60°/o przez akademików. ściarzem j jednocześnie pracować jako bokser Mierzwa, który wciągnął mnie do Wasz „Bob'1 Kucharski 
Przyjemną niespodziankę uczynił d·ebiut pły- górnik 600 m pod ziemią. Sztok bowiem pięściarstwa. Wiem, że mam silne pięści, 
waków KS Fi!iuowiec. Członek tego klubu pracuje w kopalni „Zachód" w Zabrzu. w kt6rych pokładam duże nadzieje - na Mect l „ ox'ng Cluben1" 
uzyskaf dob~'Y czas na lQO m. _ Co pan tam robi? 50 walk - 40 wygra/em przez le. o„ w d ł 

Wyniki techniczne: swej bokserskiej karierze przegrałem ty I- 0 Wft nnu. 
F ....- Wydobywam węgiel, pracu;ę p·zez U U 'Il 

400 m sit. dow.: I) Cieślak ( i1lm) . d . .. . • ko dwie walki z Kowalskim i Komudą... D . . . b ł. "" . Cl b" 
6 . 42 2 . 2) L , ; J_, ( f:J.B) 7 12 6 osiem go zm w pozyc/1 skulone]. 1 t K d t 1 . . . 6 . ć if.sieJSZY mecz o cserr u „Boxmg u 

. , , esmew~1iu _ : . . T a e omu a - o epieJ me m w1 , L'' 111 łał 1 1n· • h ;.r- d ł 
200 m klas. I. kl.: 1) Rudrisz (AZS) , ak~ samą. prr:icę wyk~nuje Grzy;~ocz, uśmiecha się Sztolc. Jedną walkę zremiso- - L..._„ tos w 03 a teJ c .w· 1 0 ~o~-

3: 16.2; 2) Dąbrowski (Boruta 3; 19, 1. ktory 3est n:01rn kolegą me tylko z rmgu wałem. Teraz w jaknajszybszym czasie ny •• Bok~erz:v:, czechasło~W1ccy lllie mQg~wn1ę 
100 m kl. pań: 1) DawidowiczÓWllla ale i kopalni. chciałbym się spotkać z Koziołkiem. bowzi:n stawac w tod~ z przyczyn c o· 

(AZS) I :42.5; 2) Idzi.kowska (AZS) 1 :4~.7 - Czy P~n ~ię ~ie nar~ż~ na wypadk~? Żał~ję, ie .nie mogę się bić na rin~u wo nieznanych. , • n'S 
150 m st. zmiennym pań: 1) Rudz1sz - Oczyw1§c1 me ma oma ab:r, w kto- łódzk1m, moze na przyszły raz będr miał Jak na~ komunikuJe i.Jl"- w najb!iź· 

(AZS) 2 · 22,7. 2) Liniews.ki (AZS) 2: 37. rym§ z podziemnych korytarzy komuś więcej szczęścia. szym ~sie bę~ą zwracane pieniądze za 
160 m st. ~·ow panów: 1) G!ealak (F) 

8 
uprzednro wykupnone *b!e~~· 

1: 13,4; 2) Antkowski (F) 1 :21,9. · 
Skoki z trampoliny: I) Jugowski (Zj.) ~ W kasfo ł.KS-u było już 160.000 zł, kt6-

21 p. 2) E:sman <Zj.) 18 p. Poza kon1kur· ::~ klub zwróci n bywcom b.iłetów. 
sem Wojczyński 25 p. PZB jeszcze n;e zad c dowcł o misirzostwm:h p~ ski Dzisieisze m cze piłkarskie 

Sztafety: 4x50 m st. dow. pań: I) AZ.S J k , p ti 
II 3 36 8 2) AZS l 37 

a c10noszą num z oznania, PZB do tej :chmiast, Powaga związku tego wymaga. Dziś odbędą się trzy mecze pi1kar5'kcre o 
„ =100· ; . 3: , l) AZS I pory 11:c zwołał jes„cze po cd.zenia 11arur mistrzostwo: aodz. 11 bois~ko ZJ'ednoczo-
JX m st. z.m•ennym panow: d kt' b d . ł b l . ~yohraźmy sob'c, że dopiero w ponie- • "' TC d 17 L-' k 

4:20,6: 2) Al.S ll 4:41.7; 3) Fi.Im 4:57,2. u.. ore. 0 ra 0'1a ~ Y nac spra,~aml wy- dz ałek związek uchwali ro::.esłanie do okrę- nY'CV Wrdzew - P , go z. 1>0ls o 

D ., __ 1 17 k , · d' łomonyrn1 podcz m1~lriostw Polski. Przede "ÓW zapytań co sąd-ą o sprawie Nim 0 d- Ziedn·oC7ony.ch: Zjednoczone - TU , go· 
71s o gor:i7. za ·onczeme zawo ow. _ tl - l d · d · · 1 - "' • "' • • -

- w~zys_.,l~ c 1~ Zl tu o ecy~ję w 1aicz splJ~ pow;cc111ie ptsrna zostaną wysłane, upłynie dzlna 17 stadion u;:s: Concordia (Piotr 
sob ma;a b'Vc rozc--rarie mt[frzostwa Polski ·.mńw \lk„ rlni. A rnlpowie- klw) - ŁKS. 



Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Stefana Jaracza 27. 

ZARZĄ ZENIE Program radiowy nó dziś 
Prezydenta Miasta z dnia 6 kwieinia 194& r. 

Co&iennie o godz. 1!J min. 15 komedia 
4ry „Zemsta". 

TEATR POWSZECHN\' 
ul. 11 Listopada 21. 

a.OO Odcinek p.r-0,zy: „Pan Zagłoba przed mi­
krofonem". 11.15 Płyty. 11.30 Co piszą radi-0-

Fre- W sprawie ' zaopatrzenia budJl!lk6w przez in- w;avine i prywatno - prawne tudzież orga- s~uohacze. 11.40 Radfa ,„ służ;b:e sp-0łeozeństwa . 
stytucje, organizacje oraz właścicieli i ad- nizacje społeczne winny nadto zaopatrzyć 11,50 Płyty, 11.57 S};gnał cza.s.u i hej;nał z W.ie­
ministratorów nieruchomości we flagi o bar- się w dekoracyjne flagi podłużne biało- ży Mariaokiej. 12.06 Katowice. 13.40 W•wn. 
wach państwowych tudzie± urządzenia po- czerwone z pwiem równej szerokości; szero- 14.4-0 Teahr Wyobraźnii: „Skmecz.ny g-0ść". 15.20 
mocnicze. . · kość flagi winna wynosić 1 m. długość zaś W-wa. 19.05 ,,Uśmiech i pio•senika" - „Sąd nad 

Cod:dennie o godz . 19 kom td~ a Marcelego 
l>agnoł'n „Mariusz''. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś, w nńed.z i elę , ostaiłnl dllień sztuikł „Ieb 
ezworo" GahrieH Zo,połs'kiej z Mirą Z<i1111i1'iis1ką 
w roli głównej. P-0 cząt e1k pr1Zeds ta·"1ień 0 godz. 
16.15 i 19.15, 52-g:e ;p!r.zE d.s>tawienie szLuki. Kasn 
ol'WIB·rla od g-0 dz. 10-tej, 

TEATR „SYRENA" TRAUGUTTA t 
O"latuic dni 

\ViellJkJcgo widowiska muzyczneg-0 
p ióra Z. Gozda wy i W. Stępnia p. t. 

THZE .J MUSZKIETEHOWIE 
• udziałem całego zes.p-0tu „SYRENY", chóru 
ihafo•ttu. Dziś 2 'Ptrzed.sitawienia ;pooz. o g 16 j.19,15 

KINA 

Na podstawie art. 2 i 5 rozp. Prez. R. P. odpowiadać wysokości budynku, na którym ,.Si;p1!1karni" - audyc. \V oprac. Ja-n a Brzechwy 
z dnia 13 grudnia 1927 r. o godłach i bar- będą one umieszczone; końce ich winny być t. Jana Pfol11'owskiiego. 19.30 W-wa. 21.00 W~a­
wach państwowych (Dz. U. R. P. Nr 2/39 r. zaopatrzone w druty dla usztywnienia ich d-OllillO ~ci .sp-Oł'tOIWe. 21.05 Hum<J•r „Szubrawców". 
poz. 8), art. 27 p. 1 i art. 31 p. 5 rozp. Prez. oraz pętle słu±ące do umocowania. 21.1'15 K-0111cerit życzeń I ezęść. 2·2.00 P-0.zn1ań. 
R. P. z dnia 19 stycznia 1928 r. o organizacji § 3. dla umocowania podłu.żnych flag de- 2'2.15 W-IW<a. 22.35 Kon.>eertt życzeń II część. 
i zakresie działania władz administracji koracyjnych na fi-ontonach budynków, win- 23.oo P•oogiram 11.1a jurt.ro. Zakońozernie audyoji i 
ogólnej (Dz. U. R P. Nr 80/36 r. poz. 555 ny być na nich względnie na dachach umie- Hymrn do 24-.00. 
oraz art. 8 p. 1 przepisów ·wprowadzających szczone odpowiednie urządzenia pomocnicze 
kodeks karny i prawo o wykroczeniach (Dz. w wypadku gdy na to zezwalają warunki 
U. R. P. Nr 60132 r. poz. 573) zarządzam co terenowe należy ustawić przed budynkami 
następuje: specjalne maszty do wywieszania flag. 

§ 1. w~adze, urzędy, in~tytucje oraz zakła- § 4. flagi winny być należycie utrzymane; 

ygrul nu lolerji 
w osmy11 1 dniu ciqqn: e ~ i fl 

dy, p~bh~zno - prawne 1 pry"".a~n.o-pr~wne, nie wolno takowych wywieszać w stanie 
or~~mzacJe spoJ;eczne ora~ . włas~1c1.ele i ad- brudnym i uszkodzonym. Główna wygrnna 1.000.000 zł. - N1r. 47"18~. 
mrm.stratorzy me1:ucheimosc1 w;nn1 zaopa- § 5. winni niezastosowania się do obowiąz Wygrane po 100.000 zł. _ Nu: Nr: W7'169 ! 
tr.zyc swe budynki w 2 znormalizowane flagi ku nałożonego w § 1 niniejszego zarządzenia 527·26. 
biało-czerwone o dwóch r6wnoległYch pa- ulegną w drodze administracyjnej karze 
sach, równej szerokości, z których górny aresztu do miesiąca lub grzywnie do 10.000 Wygrone po !i0.000 łll. - Nu: Nil": 16006 4ótMb 
winien być biały, dolny zaś czerwony barwy złotych. MK>1-i. 

,.POLONIA" Piotrkowska 67); „TECZA" cynobru, flaga winna mieć wymiary lX2 m. § 6. zarządzenie niniejsze wchodzi w ty- Wygr81D41 po lit.OOO st. - Ml' Nri 1-170 11«16 
(Piotrkowska 108) - „Pod gołym niebem". i być osadzona na drze':'l'cu pomalowanym na cle z dniem ogłoszenia przy czym win.no być 281126 39699 4.2238 ~738. 
„WISŁA„ 1Przejazd 1) •• Fortancerki". kolor czerwony 1 zakonczonym u góry ko- WYkonane w nieprzekraczalnym terminie do 
,ADRIA" (ul Głó 1) F t ,_„. lorem złotym. Wy„ane po 10.000 d. - Nr Mr: t70 '1Cł79 

' • · Vl'Ila " or an.~er„i · § 2. mładze i urzędy państwowe i samo- 25 kwietnia 1946 roku. 171łll 174;&3 16476 21991 22 ... ""'........,, """"""" ........,„ 
„BAŁTYK" (Narutowiozn 200 „Dweii tomie- „ .,..,„ ~~"'' ...,.,"° .....,... 

tze". rządowe, instytucje i zakła~ publiczno- Prezydent Miasta (-) Kallłmłen Mijał 26961 28tl8'5 28001 80038 32048 M2'94 ~ &WJ6 

~ny~w~aj~~ .»w~t~u~ --------------------------------------47m4m2~moom~1~~~~~ 

mt7~z~~~.OWY" (Kilińskiego 123
) - „BiałY ll!lllmllllllllllllllllllllll\1111\lllllllllllll OGŁOSZENIA DROBNE lllllllllll~lllmll!~llmHmllllllllllmlll 

009

~~gi-ane po 5.000 zr. _Nr Nr: 483 MY30 8673 
„WŁÓKNIARZ" (Zawadzka lC}) - ,,Ostatnie 3&>2 l<Ml6 18'204 220!!6 26715 32566 S509i 30197 

~..r.zeżooie'. • POTRZEBNA i'Il ell~genll..na w śl'e,dinim wieku !ko-,ZGUBIONO leg. 1z'kolin11 na 111umi's!ko LewiińlSlka 376\'łl 41110 41564 42'309 4f>4&i 49009 M.086 40038 
„HEL" (Legionów 2/4) - „Ostatn;e os·trze- bieta d-0 samo1~neg-0 pallla, która by sdę p-0djęła Mk-0!lława, O'kir1Ze.i 18. 1281 '50460 5'5'149 50026 56876 57831 651()74 66647 W1009 

an-łecie". 
„ROBOTNIK" (KiHńskfogo Nr 178) - „Po-

JWll"Ót d-0 życia". • 
„PRZEDWIOŚNIE" (Żeromskiego 74176)­

,,Zbieg z San Quentin". 
„TATRY" (Sienkiewicza Nr 40) - ,,Strzeilec 

• Bengali". 
,,REKORD" (Rzgowska 2) - „Manewry 

miłosne". 

„BAJKA." (F'!r~Zlk-ań5Jk.n lłl) - „Oht<JIP4ec 
1 naszego miasta". / 

„WOLNOść'J" (Napiórkowskiego 16) 
,,Wołga - Wołga". 

,.ROMA" (Rvg-0ws.k11 4.S) - ,,Wet serce me" 
„ZACHĘTA" (u1. Zgiers·ka 2()) - ,,Szal-0111y 

lot1ni1k". 
„MUZA" \Ruda Pahi·anioka) - ,;W-0]1ga 

Wołga" . 
„OS\ VIATOWY OM TUR" (Kopernika 8) 

„ W św~ecie sp.ortu". 
Początek seansów w dni powszednie o go­

dzinie i6. 18, 20. - W niedziele i święta o 
godz. 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: .,Polonia", „Adria", „Bałtyk", „Hel" 
Przedwi.cśnie'\ „Roma" rozpoczynają seanse 
~ pół godziny póŹl'l.iej. „Oświatm'IY" rozpo­
czyna seanse w dni powszednie o godz. 17 
i 13.30, w soboty, niedziele i święta o godz. 
15.30, 17 i 18.30. 

DYŻURY APTEK 

Dzistlej:szej nocy dyżml'ują aptek i': Ohądzyti­
gkiej (Pi~1Jr!J;.owiska 1~, Gł-uchows'kiej (Na~­
towfoza 6), Kowal:s.kiego (Rzłlow.ska 147), WóJ­
cioki.ego (Na,p.i6rk-01"\"\'1Skiego 27), Kaha.nego (l;l­
man<YWS•kiego 8Q), Mafozewskiiego tSródmiejsika 
NT 210. 

-

tp'rawadzeni.a g-0 sip-0dairs Lwa dom-o'wego pll'lzy 
.te·resie. Nowo:rruiejska 6. Fotogr.afda. 1279 

-
POTRZEBNA p-0m-0 =ie a don1owa, Referen<0je 
wymagane. Na'lmtowi1cz·a 47/34, 1277 

l ~;~FIKOWA~E do bielizny daIIllSikiiej-
,poszukiiwane. Piolrlrnwska 122, prnco'W1Ilia, mię-
dzy 6-7 wi.eczór. 1282 
------ - ---- ------ ·-
WYRÓB i SPRZEDAŻ k<JSZ>Uil męskich. przyj-
mu je do szycia z własnego Lub p'O'W'ie!I"zonego 
rnnterfału oraz d-0 dziur<ko"lvania wszeł'ką bie-
1L>mę, Legionów 48/31. 1278 
- --- -- --„ -~ -------· 
IWPIĘ igły maszynowe, częśc\ maszyno•we, ro-
werowe i lakie-r. P io•t•r,lrn wska 70. Rędzia. 1274 
·--· -
KUPIĘ prasę do druko·wani·a skóry. Pio,brkow-
ska SlJ/& 1280 
--- ·--
JIASZYNĘ gabinetową „S·iinger" - sprzedam. 
Trauguttn Nr. 2 m. 3. 1275 ---
RADlO - naprawy - przeróhk~. s-0<1".<dnie, fa-
cho wo, warszlaty radi-0tech11ic:zne K. Pietrzak. 
Kilińskieg-0 86. \'HR 
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KORFEKCJOIEIZY 
todri i • •• w nu r!lłOWIDCJI 

Spółdzi-elinia Piracy Kil'awii,eck:iej „I~la", Lódt, 
Żeromskiego Nr. 15, tei. 187-00 dysponuje 

I 
wielkim wyborem naj;wykwilll1miejszej kon-
fok.cj1i męskiej po cenach P'rżysłępnyoh. 1287 

1:18) 
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Powieść o Życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

m11111m111111111111111111111m11111 Lekurze 111111111111 111~mmmmm1n111111111 -----------

Dr. REICHER. S.peojalista cho.rób weneryez- ZMtZĄDZENIB 

nych. Południowa 26. 1195 .W związku ze z.darzającymi się wypad.ka-
l nil bezmyślnego wycinania cennego starego 

Dr B. D?BROWOLSKI, sipec.j.alis.ta chorób ner-1drzewostanu, który spoojalnie dla iodzi. mą 
wowych 1 sekwn1nych. PrzyJ<II1u1e 4-7 - Ko- ogromne znaczenie zdrowotne i asf:et7c:m 
pemi!ka 6 tel. 186-00. 1149 na mocy art. 1 i I ł 1 tJStaW7 0 oa:bzom~ 
Dr med. S. ŻURAKOWSKI (z Warszawy). Spe- przyrody z dnia 10.S. 1934 r. (Da. U. R. P. 
cjalistn chorób skómyoh, wenerycznych. mo- Nr 31• poz. 2'74) - zarządzam co następuje: 
cwpłc:<J'\Vyoh. Pi-0tr'k-0wskq 33, przy_jmuje 11-1 1. a) zabrania się na terenie „Wielkiej 
i 3-6. 1197 Łodzi" usuwanie. i niszczenie. wszelkich 

-- - ·-· drze':'I', znajdujących się na ulicach i placach 
Dr. A. RATAJ-ZURAKOWSKA (z Wall'Szawy), pubhc~ych oraz jakichkolwiek posesjach, 
specjal'istka chorób skómyoh wenerycznyi::h, czy to oędących własnością osób prywatnych, 
kobiet, k-0.srnetyka leikll1'Ska. Piotlfk-O'Wslw'1 33, czy też instytucyj państwowych, samorzado­
przyjmuje 3-6. 1174 wych i innych, b) w wypadkach koniecz­

ności usunięcia drzew, Zarząd Miejski w 
Dr. med. E •. ~~IKULICZ. L.ekar.z-de;ntyst~ ze Łodzi - Wydział Plantacyj (Piotrkowska 
Lwowa. s.pecJahsta w leczenm cho·roh dziąseł Nr 17) będzr'e ud · lał k ·a· 
· · , · 1 z d k 7 , - 1 - ' zie az orazowo zezwo-
1 Jhrn! ustne1 ,u· uwu t a 1 . tel. !~:?~ .!_96 lenia na piśmie, po uprzednim zbadaniu 

Dr. CHĘCI_ŃSKI TADEUSZ. Choroby wewn~lrz- sprawy na miejscu. 
ne. Przyjmuje onrcn'c 5-7, Pi-0frk-0wska 157, 2. Zabrania się niszczenia krzewów i zie-
f el. !U13-1 l 1199 leńców - tak =.a:idY.;i.ących się w p.xd~aeh 

---- TA~łsk~ch jak i urządzanych przez Zarząd 
Dr. med. B. TOŁCZYŃSKI. Stn<rszy asystent M1e:iski na placach i ulicach miasta. 
U:ntiwersytet11 Łódzkiego, specjalista cho'!'ób . .· . . 
uszu, n-0sa r. gardta Sie111.kiewieza 37, p·r.zyjmu- 3. 1:łiestosu3ący Slę do powyzszego będą 
je 3-B "P'P· 1200 karani w drodze karno - administracyjnej z 

mocy art 23 wyżęj \vymienionej ustawy -
Dr. KOWALCZYK JERZY. CIJ-0.rnby s:kóme - grzy~'Ilą do 30".000 zł. i aresztel'O: do 6 ty­
we.nPryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3--0 godni. 
Tel. 150-58. 1202 Lódź, dnia 13 kwietnia 1948 r. 

Dr. med. LENCZEWSKI - choroby kobiece i 
akuszeria, obecn'ie Łódź, ut Shmk,:ewioza 51, 
g-0dz. 3---7. · 1198

1 

Za Prezydenta Miasta 
(-) Stanisław Duniak 

Wiceprezydent Miasta 

- Pan nie ma pojęcia, jak bardzo ka„. podkochuje się w panu platonicznie, 
wstrząsnęła mną wiadomość o tragicznej i że jest o p a na lekko zazdrosna, ponieważ 
jej śmierci! Ani ona, ani ja nie miałyśmy wiedziała . „ 

sióstr. Od dzieciństwa więc byłyśmy dla Panna szuka odpowiedniego słowa, wre-
siebie najbliższymi przyjaciółkami. Cho- szcie kończy: 
dziłyśmy nawet razem czas jakiś na pen- - . . . że jest mi pan bardzo bliski. 
sję, razem uczyłyśmy się muzyki i razem Zbigniew zna jej szczerość. \Vie, że to 
po raz pierwszy poszłyśmy na bal. Złączy- ostatnie powiedzenie nie jest czymś tylko 
ły nas wspomnienia miłych, błahych chwil, konwencjonalnym. Chce pmviedzieć coś 

a i głębsze przeżycia również. R6żne tern- bardzo ciepłego, ale w tej samej chwili 
peramentem i rasą, umiałyśmy zawsze panna zatrzymała w6z. 
znaleźć wspólną platformę dla naszych Ani si~ spostrzegł, że tak gawędząc, mi­
dyskusyj. Tylko że ostatnio Rena jak gdy- nęli miasto i znajdują si~ teraz na skraju 
by oddaliła się ode mnie. Skryta, zagad- łagiewnickiego lasu. 

- Wieczorem o godzinie pół do siódmej I ten czas porabiał? Gdzie pan spędził ur- kowa, nawet i wohec mnie miała swoje ta- - Niech mi pan powie szczerze - za-

będzie u nas małe przyjęcie, na które za-,lop?„. I czy pan ba.rdzo flirtował? jemnice, z których nie chciała mi się nigdy czyna dziewczyna - czy myślał pan o 
praszam i pana. Wierzę, że mi pan nie od- Przy tym ostatnim słowie rzuca znowu zwierzyć. Ale, że naogół mam dość wy- mnie przez ten czas? 
mówi: i zatańczy pan ze mną pierwsze ina niego uważniejsze spojrzenie. ostrzoną intuicję, zdawało mi się, że ma- - A pani? 
tango. A teraz niech pan wsiada. Mam pół Samochód, prowadzony sprawnymi rę- że... Ona poprawia złocisty lok, który wy!su-
godziny wolnego czasu. Zrobimy mały kami dziewczyny, przelatuje. Piotrkowską, Urywa, ażeby rzucić mu nagłe pytanie: nął jej się spod kapelusika. 

spacer i porozmawiamy jak dwaj dobrzy wpada w Zgierską i pędzi dalej. Inżynier - A jak się panu podobała Rena? - O, ja mam bardzo dobrą pamię6! 
przyjaciele którzy nie widzieli się tyle, ty- nie odpowiada odrazu na wszystkie jej - Przyznać muszę, że ceniłem zawsze Ja nigdy nie zapominam niczego! Pamię-
le czasu.„ pytania. I nie o wszystkim mówi otwarcie. jej wysoką kulturę duchową. Uroda jej tam każde słowo, jakie powiedział mi pan 

I ciszej już kończy. I Opowiada, że urlop letni spędził na miłej była też niecodzienna. W tej swojej me- na pożegnanie tam na górze w kawiar-

- ... i którzy może tęsknili trochę. wycieczce samochodowej. Że był w Czcr- lanchol~i i małomówności miała specyficz- ni ... I pamiętam też, że obiecałam panu, 

Zbigniew chmurnieje. Chce jej zaraz na j szt ynie. Zakopanem i w Krynicy. ny styl. Ja jednak wolę kobiety bardziej iż kiedy znów powrócę, dam panu na 
wstępie powiedzieć to, co ma jej do za- - Czy sam? - przerywa mu niby od słoneczne: a i brunetki nie są też w moim przywitanie żółtą różę „Marechale de 
rzucenia. niechcenia, a jednak uważnie obserwując guście„. Lecz czemu się pani o to pyta? Nil". · 

_ Ci którzy tęsknią, piszą zazwyczaj go spoza rzęs towarzyszka. - Bo, widzi pan - zwolna odpowiada Wkłada mu do butonierki pachnący 
częściej i więcej! - Przeważnie - odpowiada wymijają- Urszula - odniosłem ostatni.o kiJkakrot- kwiat. 

Panna Brauer rozumie dobrze tę aluzję. co. - A co porabiała pani? . nie wrażenie, że Rena odsunęła się ode Potem p ochyla się nad nim. Owionął go 

Ale uśmi.echa się tajemniczo , . patrząc z \ - o : tatnio. jak to ju~ .pisałam, była! '! I mnie właśnie p~zez pana. . . . . . . 1mocny j~j zap,a~h . • 
ukosa na Jego lekko spochmurf'.ialą twarz. I u d alekich krewnych w Weunarze, a prze·L - Przez~ mme? - zdz1w1ł się mzymer. I - A, i to 001eca.1am panu również ... -

. -:- O tym pogadamy _Jesz.cze ~rochę pó~- ! te:n jes~cze wr az z Reną .. Herd ~ ~ej b~e· :; , - Tak, p.rze.z pana. R ena była bardzo kończy d ziewczyna i szybko całuje go w 
nteJ, a teraz na wstępie me robmy sobie I m1eszlrn3a cego we FrancJ1 połuamowc: . skryta, ale .Ja Jestem dobrą obserwatorką. ,usta. 
scen. Niech mi pan powie, co pan przei;: l Twarz jej zachmurza się. I wydawało mi się, ie moja przyjaciół- (D. c. n.) 
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